
JOIRJER 1RSZAWSKŁ
Sobota.

Dnia 3 (15) Kwietnia.—  Rok 1854. J f c T t O I  J u t r o ’ Z m a r t w y c h w s t a n i e  ZBAWICIELA.
Jutro i pojutrze Korjer nie wyjdzie.

Wiemy już jak droga pamiątka przywiązana jest do 
dnia wczorajszego i dzisiejszego, jako chwili złożenia 
w Grobie CHRYSTUSA PANA; obecnie przeto należy 
nam wspomnieć jak obchodzoną była ta Uroczystość 
w dniu wczorajszym przez mieszkańców tutejszego gro
du, a tem samem jaką cześć oddano ZBAWICIELOWI, 
który się poświęcił dla odkupienia rodzaju ludzkiego. 
Wśród ogołoconych ze wszystkiego Ołtarzy, wśród 
Świątyń grubą okrytych żałobą, jaśniał tylko blaskiem 
Grób PAŃSKI, który w każdym bez wyjątku Kościele, 
przybrany został z całą świetnością i okazałością. Od 
najdawniejszych bowiem czasów, starano się jak najo
kazalej przybierać Groby, a drogie matęrje, kwiaty i 
światła jarzące, otaczały do koła te Święte miejsca, do 
których zewsząd cisnął się lud pobożny. Chwalebny 
ten zwyczaj, oddawania wszelkiemi sposobami czci 
ZBAWICIELOWI, przeszedł z Ojców na Synów, a jak 
corocznie tak i w chwili obecnej, każdy Grób Święty, 
obok całej a przynależnej owemu miejscu Uroczystości, 
odznaczał się jak najstaranniejszem i połączonem z o- 
zdobą przybraniem. Tu pobożne pienia miejscowych 
Kapłanów, tam chóry Amatorów poświęcających swe 
piękne talenta na chwałę PANA, rozlegały się wśród 
murów Kościelnych, i najwznioślejsze dzieła religijne, 
takich Mistrzów jak M ozart i innych, począwszy od 
Kościoła Archi-Katedrąlnego Śgo J a n a ,  wykonywane 
były pod dyrekcją różnych tutejszych Muzyków, jak np.: 
w Kościele XX. Pijarów , pod kierunkiem (W. Pro- 
chazkiy, XX. Karmelitów na Krak:-Przedmą (Adama 
Munchheimera); XX. Bernardynów, (J. K. Chwalibo- 
ga)-, PP. Sakramentek, (J. Jareckiego), i t. d., z jak 
największą dokładnością. To samo także powtórzy się 
i dzisiaj, jako w drugim doiu obchodu tej ogólnej żało
by. W każdym z Kościołów, Damy-Kwestarki, zajmo
wały się zbieraniem otiar, a lud pobożny pragoąc uświę
cić zwiedzanie Grobów, dobrym uczynkiem, składał im 
chętnie jałmużnę swoją, mieszając skromny grosz 
ż datkiem złota, które hojna dłoń szczerze udzielała. 
Od południa aż do wieczora przeciągnęły się te przy
kładne pielgrzymki, które ponowione zostaną i dzisiaj, 
aż do chwili ozwania się dzwonów, zwiastujących ludo
wi Z m a r t w y c h w s t a n i e  PAŃSKIE. Obrzęd ten zwany 
Rezurekcyjny, w Kościele Archi-Katedralnym i Metro
politalnym Śgo J a n a , ^rozpocznie się dzisiaj o godzinie 
Śej wieczorem. *

W Kościele XX. Dominikanów, wraz z JW . H rabi
ną S ew :Urusbą, jak to już douieśliśmy, kwestuje także 
W.Marcellowa Zielińska.

NAJJAŚNIEJSZY p a n ,  w skutku przedstawienia 
JO. Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, N a j m i ł o ś c i w i e j  do
zwolić raczył przebywającemu we Francji wychodźcy 
Polskiemu, Felixowi Stronczyńskiemu, powrócić do 
kraju, bez pozostawienia mu atoli prawa legitymowa
nia się z pochodzenia szlacheckiego i bez powrócenia 
skonfiskowanego na rzecz Skarbu majątku.

Rada Administracyjna, zatwierdziła zapis 30 sążni 
pół-kubicznycb drzewa opałowego z lasów do dóbr 
Grodzca należących, corocznie na rzecz XX. Kapucy
nów  w Lędzie, przez Jana-Nepomucena-Władysława 
Bielińskiego, uczyniony.

J W. Jeoerał-Major Xiążę Bebutow, wyjechał do Ce
sarstwa.

Wyjechali iW arszaw y: "JJWW.: Radca Tajny H r: 
Skarbek, Prezes Dyrekcji Ubezpieczeń, do Włocławka; 
Radca Tajny Senator Drzewiecki, i Rzeczywisty Radca 
Stanu Paprocki, Prezes Sądu Appellacyj:, do Zyzyntt.

Piszą z Paryża 31 Marca:
«Na taką wojnę nie będziemy przygotowani za rok!’’ 

powiedział przed kilku dniami Marszałek Yailiant, roz
patrzywszy się w stanie rzeczy w Ministerstwie wojny, 
gdzie zastąpił Marszałka St. Arnaud. Słowa te dostate
cznie wyjaśniają powody opóźnienia w wysyłce na mo
rze naszych żołnierzy, podczas gdy Rossjaniesforsownie 
przechodzą przez Dunaj naraz w wielu punktach, nasze 
wojsko zdaje się być dotknięte nieruchomością, co dzi- 
wnem bardzo wydaje się pewnym ludziom.

Na domiar zaklęcia, z trzech okrętów wiozących 2  
lub 3,000 żołnierzy, jeden tylko K rysztof Kolumb do
stał się do Malty; inne dwa bowiem, Veloce i Africain  
musiały wrócić się do Marsylji, skutkiem burzy czy in 
nej jakiej przyczyny. Ztąd wynikło że Jenerałowie 
Canrobert, Martempray i Bousquet przybędą dó Galli
poli z 12 Oficerami, 70 końmi i 1,200 żołnierzami.
Jakiż to tryumfalny wjazd dla Hagi Francji.

Musimy tu powiedzieć czego naturalnie nie mógłby 
powiedzieć żaden dziennik francuzki, a co nie jest ta
jemnicą dla nikogo tutaj, to jest że Marszałek Vaillant 
znalazł Ministerstwo Wojny w najnędzniejszym stanie.
Nigdy niedbalstwo, nieporządek, rozprzężenie nie do
szły tak daleko.# Marszałek jest zupełnie przerażony, a 
Cesarz do najwyższego stopnia rozgniewany. Pułki są  
rozrzucone i osłabione, trzeba było brać z jednego aby 
uzupełnić drugi; kompauje niektóre liczą po27 ludzi.

Materjału brak, magazyny są próżne albo prawie 
próżne, zaniedbano najzupełniej, wszelkich zapasów; 
jest to wielkie złe, a nowy Minister mówi to każdemu 
kto chce słuchać, otaczający go powtarzają za nim chó
rem, a Pan Magnan i sztab główny (ktoby to pomyślał) 
rzucają pioruny na dawnego Ministra. Odkryto najwię
ksze nieporządki w sferach niższych lub wyższych i nie
raz wspominano o stajniach Augjasza, na których oczy
szczenie potrzeba pracy Herkulesa. Trzeba czasu, dużo 
czasu jak powiada Marszałek, aby naprawić ten niepo
rządek. •,

Co do Pana Saint Arnaud. czyni on przygotow anej*;, 
do przewozu swojego towarzystwa, w sposób g o d n y ^ ^ 5®' $  - 
kiego Prokonsula Rzymskiego i to z najlepszego ąp- v i  
tunku. Zabiera on sobie góry bagaży z powodu delika
tności swego temperamentu i wątłego zdrowia. Kazał
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p o s ła ć  za sobą 3 0 ,0 00  bute lek  w ina  B ordeaux, nie  l i 
cząc  innych.

1 pod takiemi to w różbam i ma się rozpocząć ta w ojna 
o k ro p n a ,  k tó ra  skończy się B Ó G  wie jak  i BÓG wie 
kiedy. 1 cóż dziw nego że każdy z trw ogą  patrzy  na bez
ow ocne opóźnien ia ,  będące sku tk iem  b rak u  przygoto
w a ń ,  w  chw ili k iedy wypadki sypać się będą, w skutku 
przejśc ia  D u n a ju  przez tysiące Rossjao .

Rząd dla uspokojen ia  obaw powtarza i każe po
w ta rzać  ciągle, że w ojna będzie k ró tka ,  bardzo 
k ró tk a ,  że to będzie coś w rodzaju S a in t  Jean  d’lllloa, 
a lb o  zam achu na L isbooę, T a n g e r  lu b  M ogador.  O p ty 
m iśc i  p rz y jm u ją i  rozg łasza ją te  uspoka ja jące  zapew nie
n ia ,  ale jaśniej widzący po jm ują ,  że Rossja nie jest Me- 
x y k ie m ,  Portugalją  ani M arokiem , i że inaczej trzeba 
s i ę  rachować z C E S A R Z E M  otoczonym przez miljon  
żo łn ierzy ,  który w razie potrzeby może się oprzeć w swo- 
j e m  iiiezm iernem państwie. Dwanaście  lat walczono 
przeciw  A bdel-kaderowi, a Rossjanie  b iją  się p rzyn a j
m nie j  tak  dobrze jak  A rabow ie  i R aby le ,  a przytem ó w 
cześni Jen e ra łow ie  w arci byli p rzyna jm nie j  tyle co St. 
A rn aud ,  jak  w am  się zdaje? Nie należy za bardzo się 
lękać , ale też nie trzeba nad to  ufać usypia jącym , bo m o
g libyśm y narazić  się na straszne  przebudzenie.

Dodajmy sm utne  w iadomości zaw arte  w rap p o rc ie  
P u łk o w n ik a  Inżen ier j i  A rd an t  i J e n e ra ła  Bourgoyne, 
że potrzeba  wszystko za so b ą  wozić, nie ty lko żywność, 
a le  i  drzewo, i że na miejscu nie znalezionoby naw et 
k o n i  do przewozu, na  co M arszałek  St. A rn aud  z pe
w no śc ią  liczył,  nie zapytawszy się wcale.

T o  wszystko nie bardzo je s t  zaspakajającem .
Czytamy gdzieś w B oil leau :

D ’ou vons v ient aujourd’hui cet a ir som bre e t severe,
E t ce v isage enfin plus pale qu’un ren tier ,
A  l ’aspect d'un arret qui retranche un qnartier.

M ożnaby zastosować s ław ne  to zapytanie do posiada
czy pap ie rów , now ej 250-m il jo no w ej pożyczki. J a k a  
to  zm iana  w rysach ,  jak ie  pom ięszanie  w twarzy, jak ie  
p rze w ró c en ie  fizjonomji pożyczających. Aż li tość b ie 
rze! Niestety, radość  nie d ługo trw a ła .  Wczoraj b y ło  
to  przepyszne, dziś już sm u tn e ,  a ju t ro  niezawodnie 
będzie rozpaczające.

W iadom o jak  rzeczy stały. Z w ab iano  podpisujących 
m ów iąc  i m : R enta  3 -procen tow a stoi na 65  fr : 2 5  cent:.  
P rzez  bonifikacje ja k ie  w am  czyoiemy, przez p rocen ta  
j a k i e  płacimy w całości od podpisanej sum m y, k tó rą  
p łac ić  będziecie w pię tnastu  ratach, dajem y wam ren tę  
p rzypada jącą  na 62  50, a zatem czysty zysk 3 pCt., n ie  
l ic z ąc  podwyższenia kursu ,  k tóre  jes t  n iew ątp l iw e; 
śp ieszc ie  się więc bierzcie kupony . Niestety, w c iągu 
k i lk u  dni ren ta  spadła niżej od 6 2 ,50 .  Z am ias t  zyski
w ać, już teraz się traci. Zam iast podwyższenia, k tóre  
p rzew idy w an o  i k tóre  m ia ło  dać znaczne korzyści, w i
dzimy upadek, który zrządzi szkodę pożyczającym.

Można już  przew idyw ać skutki.  Ludzie d robnych  
m a ją tk ó w , dla k tórych  w ymyślono ten sposób pożyczki, 

^ ^ k t ó r z y  spodziewali się korzyści przez w ypłatę  ra tam i ,  
#  rozpaczy. Nie m ając  czem zadość uczynić zobo w ią 

zan iu ,  m uszą  przedawać tracąc, albo zatrzymując ren ty  
m e  m a jąc  czem zapłacić skarbow i.  P iękne położenie, 
n iep raw daż?  Bogatsi kapitaliści, którzy m ają  znaczne

zapasy p ieniężne, będą  m ogli dłużej poczekać. Ale  
m nie j  zamożni pożyczający? dziś s to ją  na połow ie , a j e 
ś li spadanie  dalej po trw a,  oczem n iem o ż n a  wątpić ,  zo
s tan ą  zupełnie  zgubionem i.

Dodajmy, że w ed ług  b rzm ien ia  postanowienia ,  p ie r 
wsze w ypła ty  złożone sk a rbo w i nie będą się liczyły, je
śl iby pożyczający n ie  w ypłacal i  dalszych rat. T o  m a 
leń k ie  rozporządzenie  dope łn i reszty.

Ztąd w ypływ a, iż trzeba będzie dużo potrącić od 4 0 0  
ro i l jonów  podpisów, o k tórych  tyle głoszą. Dziś już  
jes t  pew nem , że większa część podpisujących nie będzie 
p łac i ła  dalej. D odajm y do tego, iż pożyczający, k tó rzy  
w ydobyli sw oje kap ita ły  z kass  oszczędności,  dla wzię
cia pożyczki, k tó ra  m ia ła  podnieść s ię  z 6 5  na 9 0  w c ią
gu  k ilku  miesięcy, nie bardzo nape łn i l i  kassę  skarbu . 
Rzeczywiście rząd  używ ając  kap ita łów  z kass  oszczędno
ści, b ra ł  jedną  ręk ą ,  to co m u z drugiej odbierano. B y
ło  to  zatem ty lko p rzen jes ien ie  funduszów, k tó re  r z ą 
dowi nie p rzyn io s ło  ani grosza przybytku. T a k i  jest s tan  
rzeczy co do pożyczki w otow anej jednozgodnym  o k rzy 
k iem , podpisywanej z zapałem, i k tó rą  rząd t ry um fa ln ie  
o k rzyk iw ał .  D rug a  s tro na  medalu pokazała  się zbyt 
p rędk o .  Ł a tw o  to było  przewidzieć.

Tym czasem  wydatki n ieus ta ją  i to na o g ro m n ą  skalę  
i pow tarzam y, iż pożyczka już dotknięta  śm ie r te lną  s ła 
bością  po łk n ię ta  je s t  jeszcze w kolebce. N iepodobna w y
stawić sobie ile to p o ch łan ia  przepaść, k tó rą  nazywamy 
w ojną .

I  tak, m a ło  kto potrafi obliczyć, ile kosztować będzie 
tran sp o r to w a n ie  5 ,0 0 0  k on i  dla jazdy, tyluż dla ar ty le r j i  
i 5 0 ,0 0 0  żołnierzy pieszych na  wschód.

Potrzeba 2 tony (beczki) na człowieka, a 10 tonów  
na  kon ia ,  frach t od tonu  wynosi na jm nie j  1 00  f r an k ó w  

a zatem za 9 ,0 0 0  k on i  potrzeba 9 ,0 0 0 ,0 0 0  fr .
za 5 0 ,0 0 0  ludzi ___________  1 0 ,0 0 0 ,0 0 0  fr .

Razem 1 9 ,0 0 0 ,0 0 0  fr .  i
.T ak  więc prze\yóz, o k tórym  m ów im y, kosztować bę

dzie 19 m iljonów , a to jeszcze liczy się na ludzi i k o n ie  
bez niczego; dodać tedy wypada os iodłanie ,  m a te r ja ł  i 
żyw ność  ludzi i zw ierząt w ciągu drogi; z tego p rz y k ła 
du można osądzić, co nas kosztować będzie sp raw a  m iejsc  
świętych, początek próby .

S praw a P. de M onta lem bert  obudziła  w na jw yższym  
s topuiu  gn iew  arys tokratycznej części wyższego to w a
rzystwa.

Salony ich stały  się ogniskam i gw ałtow nych  dekla- I 
macji.  Z darzy ł się naw et wypadek dość in te resu -  
jący ,  w salonie  pewnej w ielk iej damy, k tóre j  n ie  
w ym ienim y, bo nie chcem y być donosicielami, tak 
j a k  P P .  Bonapartyśc i .  W salonie  tym znalazło  się 
wielu cz łonków  dyplomacji. Ci P anow ie  z pow ołan ia  
stronicy  rządu, i b yw ający  gorliw ie na wieczorach mini- 
8terjalnych b yw ają  także w tak zwanej sferze przedmie- j 
ścia St. G e rm ain ,  i to  ich nieco zmienia; otóż na  wspo- 
m nionym  wieczorze by ł  ro towy ogień zapytań, a taków, 
ep ig ram atów  przeciw rządowi i jego  krea tu rom . K om u 
to najwięcej sp ra w ia ło  k łopo tu ,  na tu ra ln ie  dyplom a
tykom.

N apróżno  on i  zm ieniali  zręcznie tych, z k tó rem i m u 
sieli rozm awiać, zawsze trafiali na tę sam ą  p iosnkę, i ,



—  533 —

z tego samego tonu; wpadali w Scyllę z Charybdy. Po a- 
pologjji Marszałka St. Aroaud, następowała pochwała 
P .M agnau, panegiryk Pana Barocha, pociągał za sobą 
pochwałę P. Rouher. Morny czczony był w jednym ką
cie, a Fould w drugim. Przegląd ten był interesujący i 
kompletny, i pocichu dodamy, że uieoszczędzano naj
wyższych nawet osób. Nasi dyplomatycy z zakłopotania, 
skończyli na odwrocie jedni po drugich uciekając od 
nielitościwej rozmowy.

Zwolna znaleźli się wszyscy w jednym kąciku salo
nu, wyglądało to jak mały kongres Ambasadorów, albo 
dotkniętych zarazą. Skończyło się na wyniesieniu się 
ogólnem biedaków. Beszta towarzystwa dobrze się na- 
śmiała, ale niech się strzeże. Zresztą to ich interes.

Xiążę Cambridge, dla którego przygotowano wspa
niałe apartameuta, nie przejeżdżał wcale przez Paryż, 
pomimo obietnicy. Kuzyn Królowej Wiktorji nie do
trzymał nam towarzystwa. Przypisują to niezadowole
niu, z jakiem lord Raglan dowódzca arroji angielskiej 
powrócił z wizyty w Paryżu, i po rozmowie z Marszał
kiem St. Arnaud, nie wachał on się oświadczyć w Lou- 
dynie, że znalazł głowę bez muzgu, człowieka nic nie 
umiejącego, nic nie przewidującego, szkoczka na linie 
(sic) i z którym nie ma co robić.

Anglicy jak widać sądzą niekiedy dość trafnie, sm u
tno pomyśleć żetak ważna wyprawa, której skutki m o 
gą być tak straszne, powierzoną została w takie ręce.

R ada Opiekuńcza Szpita la  Ewangelickiego w W ar
szaw ie. Oprócz zwykłych ofiar dobrowolnych przez ł a 
skawych Dobroczyńców dla Szpitala Ewangelickiego  
zadeklarowanych, Rada Opiekuńcza otrzymała w upły-  
nionym Mcu Marcu r. b. następujące łaskawe dodatko
we zasiłk i:  Od Damy która sama do Szpitala przyjechać 
raczyła, lecz nazwiska swego objawić nie chciała, rs. 45. 
Od W. S. L. z ulicy Miodowej, na ręce Opiekuna Prezy- 
dującego, złożono rs. 15, i nadesłany przez terminato
ra  od W. rs. 1. Za które to dary, łaskawym dawcom, 
Rada Opiekuńcza składa podziękowanie.—  Opiekun Pre- 
zydująoy, Klopmann.

Antoni Rembiewski, Rządca domu W. Skwarcowa, 
wczoraj rozstał się z tym światem. Pozostała Żona 
wraz z Dziećmi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zna
jomych zmarłego, na exportację zwłok Jego, w dniu 17 
b. m. o godzinie 5x/z po południu, z Kaplicy przy Ko
ściele XX. Reformatów, na smętarz Powązkowski od
być się mającą.

Rozalja Okrasińska  wyrobnica, lat 49  licząca, pod 
Nr 203 na Pradze  zamieszkała, w dniu zaonegdajszyro; 
a Juljuśz Krauss czeladnik garbarski lat 33; Jan Chmie
lew ski wyrobnik lat 60, i Józef Tydyński lat 65 liczą
cy, przy synu zamieszkały, w dniu onegdajszyro, na
gle życie zakończyli.

W tych dniach, w pracowni znanego Artysty-Rzeź- 
biarza, Pana Tatarkiewicza, ukończony został biust 
naszej młodej wieszczki Deotymy, odznaczający się za
równo pod względem sztuki jako też i podobieństwa. 
Pracownia tego Artysty nie przestaje być wzbogacaną 
ciągle pięknemi dziełami. Z niej to wyszły posągi Ko
chanowskiego, Karpińskiego, i tyle innych wizerun
ków, zasłużonych w swej epoce mężów; szereg zaś tego-

czesnych znakomitości, kończy się dotąd na Deotymie. 
To też jak dawniej już pracownię Januarego Suchodol
skiego, Alexandra Lessera  i Xawerego Kaniewskiego ,  
tak obecnie pięknym swym wierszem skreśliła m ło d a  
wieszczka i pracownię P. Tatarkiewicza. Świeży ten 
płód, odczytany został niedawno na jednym z wieczo
rów Poniedziałkowych, i wywołał ogólne a zasłużone 
pochwały.

Nie ma dnia prawie, aby stadko bocianów  n ie prze* 
leciało po-uad W arszawą, krążąc po-nad nią do koła. 
Są to zawsze ehętnie widziani goście, którzy wracając 
z wędrówki, szukają albo dawnych, albo nowych gniazd 
do osiedlenia. W niektórych miejscach, już zasiadły na 
bronach i kołach, ustawionych na wysokich drzewach, 
ale dotąd jeszcze nie zaczęły się gnieździć.

Nie potrzebujemy wcale przypominać, że do przecho
wywanych po dziś-dzień zwyczajów, a łączących się 
z Sm ęiam iW ielkanocnem i,należy szm igus, czyli zwany 
miejscami dyngus, który załatwia się odpowiednio 
usposobieniom ludu i widzeniom rzeczy, bo każdy ja k  
to mówią kraj, ma swój obyczaj. Są dyngusy np: na  
większą skalę, stawowe, to jest gdy rozochocone na wsi 
chłopaki, porwawszy dziewczę, rzucą ją  do stawu i sk ą 
pią, mieniąc to żartem i szmigusem. Są znowu kubło
we, to jest gdy nieznacznie silny  kawaler wyleje której 
z p łc i p ięknej cały kubeł wody  na głowę. Ale naj
lepsze są perfumowe, i o nich to właśnie chcieliśmy 
pomówić. W skład ich bowiem wchodzi i kolońska 
woda; dla tego też tak P. Sniechow ski przy ulicy No- 
wo-Senatorskiej, jakoteż i fabryka P. Hirschenfelda, 
obok P P . Kanoniczek przy uli: Senatorskiej; wreszcie 
P. Gottlieb w domu Lewenberga, i inni, przygoto
wali znaczny zapas wody kolońskiej, na Święte, mają
cej służyć do szmigusowania. P. Sniechow ski nawet,  
urządził do tego oddzielne butelki, na których wyryte 
jest jego nazwisko. Butelka taka wystarczy na dzień 
cały do zlewania i nie odstraszy nikogo, bo woda P. 
Sniechowskiego  jest doskonałą; a inna znów, jak np: 
w fabryce P. Hirschenfelda, będąc robiona według se
kretu posiadanego przez Maria Purina, w niczem n ie  
ustępuje oryginalnej.

Jedna z Dam, nadesłała nam taki ar tykulik : »Z uka
zaniem się wioseunego słońca, magazyn Panny Łuby, 
naprzeciw Kościoła S. K b z y ż a , zajaśniał nowym dobo
rem prześlicznych, pelą haftowanych, nowomodnych 
kaftaników i sukien; niemniej, gustownie zrobionemi 
i przystrojonemi kapeluszami. Ten piękny zakład za
leca się nadto szczególną grzecznością i uprzejmością 
samej Właścicielki, i tą, jej tylko właściwą troskliwo
ścią w dobieraniu i przymierzaniu kapeluszy, żeby ta 
kowe jak najpowabuiej odpowiadały twarzy kupującej 
Osoby, i żeby dla niej były wygodnemi.”

Z powodu niebezpiecznej choroby Autora, wstrzy
many być musiał druk dzieł: I) O różnych surroga- 
tach kartofli pod względem gorzelnictwa. w ogólno
ści; w szczególności: O upraw ie łubinu, różnych one- 
goż użyciach, mianowicie o wypaleniu z niego wódki 
w m iejscu kartofli eto. (K urjerW arsz: Nr 63 z r. b). 
2) O poznaw aniu mleczności krów, (drugie wydanie), 
z dodaniem: O tw orzeniu krów mlecznych, i  t. d. Jest 
to odpowiedź na częste dopytywania o takowe dzieła.
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W dalszym ciągu mego ogłoszenia, i na skutek li
cznych listownie czynionych mi zapytań, oświadczam 
PP. Obywatelom, że: 1) objaśnienie pszczołnietwa me
tody K.Dzierłona,  tak teorycznie jako i praktycznie, roz
pocznie się niezawodnie dnia 15 Maja r. b ,  w mieście 
Siennicy,  w Pow: Stanisławowskim,  i trwać będzie naj
dłużej, dni 30; 2) na objaśnienie można przysłać czło
wieka umiejącego czytać lub nie, byle był pojętny; ten 
ma być opatrzony w świadectwo Wójta Gminy, w fun
dusz na życie przez czas pobytu, tudzież w zapłatę za 
objaśnienie rsr: 7 kop: 50, jeśli poprzednio przesłaną 
nie była, i w sitko na twarz jeżeli tego potrzebuje. Za 
przybyciem do Siennicy,  każdy zgłosić się raczy do P. 
Zakrzewskiego,  który tam już oczekiwać będzie. — Ko- 
pyciński,  Dziedzic Krzywicy,  przez Mińsk Polski,  Po
wiat Stanisławowski.

Nowy płyn do lamp, czyli photogene,  śmiało dziś 
wyrzec możemy, że,ze wszech miar na pochwałę zasłu
guje. Tu już więcej prób niepotrzeba, a jakaż to różni
ca od kamfiny?  Ani to pyłku czarnego, ani kopciu, ani 
znowu tysiąca innych niedogodności, od których nie 
jest wolny i olej. Światło photogenowe  jasne, czyste, i 
mocne nakształt gazowego; oszczędność nadzwyczajna, 
a czystość w utrzymaniu lamp, niepraktykowana. Po
wiedzieliśmy z samego początku, kiedy się pojawiła 
kamftna,  że pomimo jej niedokładności, oietrzeba za
bijać wynalazku w samym swym zarodzie, a kto wie 
czy nie przyjdzie wydoskonalenie, i czy nie osiągniemy 
celu zamierzonego? Nie długo czekaliśmy, a już jak naj
piękniejszy rezultat, przyniosła wytrwałość. P. Jaglin 
prawdziwą położył zasługę starannością swoją, 1 jeste
śmy prawie pewni, że kto raz ujrzy palący się photo
gene,  i zastosuje go do swojej lampy, już więcej do in
nego nie wróci światła. Nie potrzebujemy dodawać że 
P . Jaglin,  ma swój zakład w domu W. Grodzickiego 
na Krak:-Przedmieściu,  ale to nadmieniemy, że w krót
ce ów płyn o którym mówimy, tak rozgłośnym się sta
nie, jak jeszcze żaden prawie z wynalazków. Jest to nie- 
tylko zdanie nasze, ale tych wszystkich, którzy wiedze- 
n i ciekawością odbyli już próby. Czas okaże że słowa 
nasze nie były czczemi, a doświadczenie reszty do
kona.

Już właściciele letnich pomieszkań, szykują takowe 
ku ogólnej wygodzie mieszkańców Warszawy,  pragną
cych spędzić lato na świeżem powietrzu. A chociaż 
w ten Czwartek  mieliśmy aż 2 stopnie mrozu, co jak na 
wiosnę,  jest nieco za wiele, nic to jednak nie przeszka
dza pomyśleć olecie. Oprócz tedy innych okolic W ar
szawy, jakWierzbna, Mokotowa  i t. p., szykuje się tak
i e  na przyjęcie swych letnich Gości, i Grossów, przy Ma- 
rymoncie,  zwany inaczej Alexandrówką.  Piękne poło
żenie miejsca, obszerny i prześliczny ogród, wspaniały 
staw, a na nim łodzie do przejażdżek, i nakoniec bliska 
i łatwa komunikacja Zsmiastem, są to zalety, które bar
dzo za Grossowem  zdają się przemawiać. Dla tego nieco 
wcześniej wspominamy o tem, że właśnie w chwilach 
przekształcenia i przygotowywania pomieszkań letnich, 
takowe w razie najęcia mogą być jeszcze urządzone 
podług gustu i woli wynajmującego; gdy przeciwnie 
w razie późnego zgłoszenia się, już wypada przyjąć ta
kie jakie się znajdą.

Wspomnieliśmy o przygotowaniach na placu Ujaz
dowskim,  gdzie po-raz drugi urządzają się przenie
sione tamże ze środka miasta, zabawy dla Jadu. Przy
gotowania te już ukończone zostały; znajdą się tam jak 
zwykle i słupy, a na słupach zdobycze, i karuzele  i m ły
ny djabetskie,  i szałasy do pokrzepienia sił swoich, i 
nakoniec w dodatku balony,  które jak zwykle tak i 
w tym roku, jeżeli tylko pogoda posłuży (o czem wcale 
nie wątpim), przed wieczorem puszczone zostaną. Kto 
wie, jak długi jeszcze zakres naznaczony balonom?
Nie mówimy tu żartem, ale na prawdę pytamy, bo w tym 
olbrzymim w wynalazki stuleciu, i balony  znalazły ry 
wala, i nader niebezpiecznego, a to w osobie prostego 
pasterza z okolic Langres,  Jakóba Choeur,  który za
miast paść  na ziemi, w najlepsze jak ptak  buja po 
powietrzu. Tak nam przynajmniej donoszą gazety, i je
żeli ów pasterz nie jest kaczką  (rozumie się dzienni
karską), to bujanie jego niesłychany przewrót sprawi 
w balonerji,  czyli w sztuce napowietrznej żeglugi. Cały 
sposób zasadza się na zbudowanym przezeń przyrządzie. 
Dotąd wszakże gazety nie podają opisu tego dziwnego 
odkrycia, ale zdaje się, że nie przemilczą o nim, jak tylko 
próby pasterskie  powiodą się w powietrzu.

P.Apolinary Kątski,  odbywszy podróż popołudniowej 
Rossji,  znalazł w każdym z miast przyjęcie odpowiednie 
swojemu imieniu i sławie. Twer, Woroneż, Kazań, 
rozniosły odgłos jego tryumfów daleko wgłąb Cesar
stwa, a ludność Ty flisu  z prawdziwym smutkiem do
wiedziała się, iż z powodu złych dróg, zmienił plan 
swojej podróży, i pocieszyła się tylko, przyrzeczeniem 
wielkiego mistrza, iż podróż na Kaukaz  odbędzie w pó
źniejszym czasie. Dziś Apolinary Kątski  bawi w Mo
skwie,  gdzie dał dnia 5go zesz: miesiąca swój pierwszy 
koncert, który był tak licznym i ożywionym, iż nazwa- i 
no go bohaterem sezonu.  D. 10 z. m., przyjął Apolina
ry Kątski  udział w koncercie (kapelmistrza tamecznego 
Teatru; na nim odegrał on wielką scenę dramatyczną 
na orkiestrę, p. t: Machabeusze,  po której przywoła
nym był 5-kroć, i na powszechne żądanie zagrał swój 
Sielankowy Mazur,  który stał się w Moskwie  utworem V 
popularnym. Koncert 12 z. m. dany przez niego w sali 
Zebrania Szlachty,  wspólnie z bratem jego Antonim 
Kątskim,  wywołał tam niesłychany jeszcze dotąd try 
um f dla obydwóch. Każde ich pojawienie się robiło 
to, co w całem znaczeniu tego słowa nazywa się furore! \ 
a wywoływania dochodziły do 43 razy!!! Dnia 17 b. m. 
ma nastąpić ostatoi ich koncert, dany razem; 19go 
przyjmuje Apolinary  udział w koncercie na korzyść In- j 
walidów, a 20go, jak się wyraża w swoim liście, przy- i  
jaciele jego Petersburgscy,  ujrzą go w swoich obję
ciach.

Nowa kometa,  o której ukazaniu się w tych dniach 
donieśliśmy, widzianą już była d. 17 (29) z. m. w Puł
kowej  pod Petersburgiem.  Obserwował ją tamże Pod
porucznik A. Oweryn,  zostający przy Obserwatorjum 
miejscowem. Nazajutrz kometę  tę ujrzano także w Mo
skwie.

Nakładem Składu nót muzycznych Ig: Klukowskiego ,  
wyszedł Mazur p. t. Bal-Mazur,  skomponowany na for- 
tepjan i ofiarowany W. Cecylji Kossobudzkiej,  przez K. 
Mullera;  cena kop. 221/2-
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Zuany w świecie muzycznym Kompozytor Każyński, 
napisał nowe mazury, do słów P. Zenona Rappaport, 
bawiącego obecoie w Petersburgu. Wkrótce otrzymamy 
te utwory, i przy pierwszej sposobności,  nie omieszka
my poznajomićzniemi zwolenników muzyki.

Do rzędu magazynów przy ulicy Senatorskiej, przy
był w tych czasach jeden nader starannie i gustownie 
urządzony, to jest P. J. Thonnes, w tem samem miej
scu, gdzie dawniej był magazyn Pana T. Czabana. 
Piękny ten i nowo-urządzouy skład, zasługuje na 
obszerniejszą wzmiankę, której też w swoim czasie nie 
pominiemy.

Oddawna oczekiwane i ulubione kootredaose p. t. 
Satanella-Quadrille, utworzone na fortepjan przez J. 
Strausa  (syna), wyszły nakładem składu nót muzy
cznych Bernstejna  przy ulicy Miodowej, N°483. Wy- 
dauie to ozdobione pięknym tytułem, jest do nabycia 
we wszystkich składach nót po k. 30.

Na teatrze Lwowskim, przedstawianą jest krotochwi
ła w jednym akc ie : Stoliki m agnetyczne  (Stan: Bogu- 
sławskiego)-, dano ją na beuefis Panny Szuszkieioicz. 
(Znana na scenie W arszaw skiej).

W dalszym ciągu wiadomości o koncertach w P eters
burgu. Korrespondent nasz Pan Z . R. donosi jeszcze 
o dwóch koncertach, z:których w pierwszym wystąpiła 
13-ietnia fortepjaoistka Panna Ingeborn Starek, rodem 
Szw edka, uczennica P. M artynowa, a w drugim P. de 
Santis, w sali JW . Jenerałowej Miatlew. Tak młoda 
wirtuozka jak i P. de Santis  fortepjanista, wywołali grą  
swoją powszechny zapał.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera  od F .  S. kop. 
50; bezimiennie kop. 50, i od E. P. kop. 30, na świa
tło przed statuą MATKI BOZKIEJ, przed Kośeiołem 
XX. Reform atów .—  Od J. M. kop. 50, na odnowienie 
Ołtarza Śgo J ó z e f a  w  Kościele XX. Karmelitów  na  
Krako:-Przedmieściu, i rs. 1, dla ociemniałej wdowy
E. S. w domu XX. M issjonarzy  na 3m piętrze.—  Od
F .  kop. 50, dla T . Zacharskiej.—  Od*F. S. kop. 50, dla 
wdowy po Czeladniku Jubilerskim na Tamce.—  Bez- 
imiennie kop. 30, dla dwóch sióstr 70-letnich przy uli
cy Piwnej, na święcone.-?- Od A. Q. B. rs. 1 dla wdo
wy po Czeladniku Jubilerskim z Ogiem dzieci na Tam
ce; r s . , i  dla wdowy po Urzędniku De Tournelle przy 
ulicy Śto-K rzyzkiej; rs. 1 dla wdowy Su lińsk ie j z 6m 
dzieci przy ulicy Piekarskiej; rs. 1 dla dwóch 70-le
tnich sióstr  przy ulicy Piw nej; rsr.  1 dla wdowy 
Anieli W ejchert z czworgiem dzieci, i rs. 1 dla kaleki 
Jbez nóg, w domu dawniej Fritsche, teraz przy ulicy

W ielkiej.
W r. z. ogłosiliśmy o przybyciu z zagranicy P. Kazi

mierza Dmochowskiego, fabrykanta i akordera fortepja- 
nów. P. Dmochowski pracując przez lat 5 w pierwszych 
zakładach E rarda  i Playela  w P aryżu, gdzie z całem 
poświęceniem i zamiłowaniem oddał się temu zawodo
wi, przyniósł i dla nas do kraju pożądany owoc swych 
usiłowań. Powierzywszy mu mój fortepjan z najpier
wszej fabryki zagranicznej Breitkopfa  i H artla  w L ip 
sku, przez czas długi zużyty, do wyrestaurowania kom 
pletnego, w nader krótkim czasie i za cenę zbyt umiar
kowaną, z ca łą  akuratnością i znajomością swej sztuki, 
tak się wywiązał ze swego zadania, że głos, harmonja i

cały mechanizm tego iustrumentu, w niczem od nowego 
(lieróżui się. Czując się być w obowiązku oddania mit 
zasłużonej pochwały, jako zupełnie uzdatnionemu i uta
lentowanemu w swym zawodzie, polecam go ńipiejszem 
światu muzykalnemu, z zapewnieniem, że w każdym ra 
zie P. Dmochowski, odpowie celowi swojemu, i /  po
wierzonych mu prac, z chlubą dla siebie najakuratniej 
wywiąże się. (P. Dmochowski, mieszka przy ulicy 
Podwale  i Kapitulnej, Nr 499).— Kazimierz Lubo
m irski.

Przedstawienia P. L. Casanowy, zbliżają się do koń
ca. Jutro i pojutrze, widowiska te zamknięte w końcu 
W ielkiego Tygodnia, otwierają się na nowo o godzi
nie 4tej z południa, a doia 25go, jak afisze donoszą, 
już podobno po raz ostatni ponowione zostaną. Ce
ny jak dotąd, a przytem nieco nowych sztuk do
dano.

Zawiadamiam szanowną Publiczność, iż Zakład mój 
przy ulicy Nowo-Senatorskiej pod Nr 477, jest zawsze 
zaopatrzony we wszelkie potrzeby tualetowe z fabryk 
Angielskich, Francuzkich  i Niemieckich  pochodzące, 
a mianowicie: Perfum y  w 80 różnych zapachach, a n 
gielskie. fabryki:  Bayley i Blew, A tkinson, R igge , 
Brockbank and Rigge; francuzkie: Lubin, Guerlain, 
Houbigant-Char d in , Societe Hygienique, Viollet, Mi- 
gnot; Pom ady: Pommade du Baron D upuytren, Pom- 
made Philocome, Philocome Fąguer, prawdziwa an 
gielska Graise d'Ours i wiele innych; Lubin’a, Societe 
Hygienique, Legrand'a. Mignot’a; Olejki do w łosów : 
Huile Antique Lubin’a i Houbigant-Chardin, R o 
w land’s Macassar oil, Bandoline, E ssentia l Botanic 
W ater, E au Romaine, Eau A thenitnne; F ix a to iry : 
Lubin’a i Societe Hygienique. Do czyszczenia zębów : 
Odontine i E lix ir  OdontalgiiquePelletier, Poudre Den
tifr ice  i Eau D entifrice de la Societe Hygienique; 
M ydła tualetowe w rozlicznych gatunkach; Viollet'a, 
Societe Hygienique, Lubin'a, Guerlain'a, Mignot'a i 
innych; Sperm aceti Tablet,W indsor Soap; Pate d'a- 
m andes w proszku, Farine de Noisette, Crim e de S a 
von, Poudre de Savon. Vinaigre balsamique et aro- 
matique. Mallard'a, Vinaigre de Toilette de la Societe 
Hyg:, Vinaigre de Bully, Acettne de Thridace, Eau  
de totllete, Eau de Lavande Ambree, E au  de Cologne 
F ariny  i Zanolcgo, Alkool a u x  Concombres. Aspazine  
w płynie i wproszku, C rim e de Beaute, Lait de Con
combres, Crim e de Bardes, Cold Criam , Pommade 
Fondante Dra Richard Desruez, Pommade pour les le- 
vres, Poudre de fleur de r iz , Poudre orientate pour  
polir les ongles, B lanc de Perle, Persian Powder o f  
Lily, Rouge Plessis, Rouge de Damas, Vinaigre de 
Rouge, Incarnat de Chine, Rouge de theatre, Eau spi- 
ęjjueuse de Menthe, Eau pour parfum er les aparte- 
m ents i  trociczki Lubina; Szkatułki z flakonami, flako
ny, koszyczki z mydłami imitującemi owoce, grzebienie 
szczotki i wiele innych przedmiotów tualetowych. W ko
mis złożono w Zakładzie moim kilkanaście tabakierek 
i  szyldkretu i bawolego rogu odznaczających się p iękną 
P aryzką  robotą i ceną bardzo przystępną. —  T. Śnie- 
chowski.

Doktor Ftamm  powrócił z S yrn ik  (w Lubelskiem), 
AoW arszaw y,
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A n g l j a . — Jener&łBurgoyne oświadczyć miał w Kon
stantynopolu, że celem wszystkich przygotowań wo
jennych Francji i Anglji, jest zajęcie obozu ufortyfiko
wanego między Adryanopolem  a Konstantynopolem, 
dla zasłonięcia stolicy Turcji. Tenże Jenerał Liżenje- 
rji zwiedził Gallipoli, w celu zbadania, czy ten port 
może być obrócony na wygodną ufortyfikowaną stację 
dla okrętów angielskich. Dotąd jednak mówią tylko 
o Gallipoli, jako o głównym zbiorowym punkcie dla 
wojsk francuzkich .—  W Korfu, Parlam ent wysp Joń- 
skich  odroczono na sześć miesięcy, dla tego głównie, 
że w projekcie adresu nie rozbieranym jeszcze, znajdował 
się ustęp przeciwny polityce zagranicznej Anglji, uło
żony w sposób drażliwy. Wzburzenie ua tych wyspach 
ciągle panuje; wvwozu zboża zabroniono. (Jour: de St: 
Pet:).

Austrja.— Z Banału  donoszą pod d. 15 z. m., że na 
granicy zbierze się nie dwa, ale cztery korpusy, i że 
Arcy-Xią.zę Albert, Jeneraluy, Cywilny i Wojenny Gu
bernator Węgier, obejmie nad niemi dowództwo naczel
n e . —  Z W iednia  piszą pod dniem 22 z. m., że Porta 
nie stawia oporu przeciw ewentualnemu zajęciu pro 
wincji Sław iańskichTurcji, przez wojska austrjackie. 
A ziz  Basza bawiący w Wiedniu, ma wejść w tym przed
miocie w układy zrządem C. R., i podobno już się z nim 
porozumiał w sposób zadowalający. (J. de St: Pet:)..

F r a n c j a .  P aryż 8go Kwietnia. —  Ciało Prawoda
wcze dziś rozbierało po biurach rozmaite projekta pra
wa interesu miejscowego, oraz projekt zniżenia taryfy 
listowej; porto od.listów frankowanych ma być zmniej
szone, za to od niefraukowanych powiększone. Deputa
ci dowodzili, że lepiej jeszcze bardziej zoiżyć porto od 
listów frankowanych, łatwiej się tem cel osiągnie jak 
wszelkiemi podwyższeniami. Skarżono się też ua wadli
we urządzenia pocztowe; nader trudno bowiem uzy
skać wynagrodzeoia za przesyłki zaginione i zbyt mało 
poczta za nie jest odpowiedzialną.— Dziś iuauguro- 
wauo puszczanie wód lasku Bulońskiego, mające na
pełnić jezioro; za dwa dni jezioro to napełnione będzie. 
Od łuku  de l  Etoile, do środka lasku, mają wyciąć.pro- 
stąaleę z szeroką szosą dla powozów, z bocznemi droga
mi dla jadących konno; wzdłuż tej drogi ciągnąć się bę
dą wille budowane w jednakowym stylu z ogrodami 
przed frontem. (Ind: Bel:).

Gazeta Kolońska, potwierdziła wiadomość o zamia
rze zebrania korpusu obserwacyjnego nad Renem  oko
ło  Luneville; Jenerał Forey, który miał dowodzić dy
wizją rezerwową arro jiW schodniej, mianowany podo- 
buo-został dowódcą jazdy tego kurpusu obserwacyjnego. 
Nie wiadomo jaka będzie jego siła; z przygotowań jednak 
wnioskują, że będzie znaczna. W P aryżu  nie widzą 
w tem wcale nieprzyjaznego kroku względem Pr$s. 
(Jour: de St. Pet:).

G r e c j a .  —  Całemi oddziałami śpieszą ochotnicy tak 
z Aten jak z prowicji, dla połączenia się z powstańcami 
greckiem i w Turcji. W dniu 16 z. m. jeden taki od
dział dowodzony przez P. Czurmusy, Vice-Prezesa Izby 
deputowanych, ruszył z Aten, poprzedzony w dniu 14 
z. m. przez inny pod dowództwem Żanny-Kosta. Z No- 
po lji  i Argos 600patryotów  udało się do E piru. Jene
ra ł  Hadżi-Petro  i kilku Pułkowników, podało się do

dymissji, by się mogli z powstańcami połączyć; ci wy
brali Tzavallasa  swym wodzem naczelnym i wszyscy, 
nawet Grivas, go uznali. Wiadomo, że wojska tureckie  
przybyłe z Konstantynopolu, biły się już z Grekami; 
o wypadku jeszcze nie słychać; ten jednak, według 
wszelkich poszlak, był pomyślny dla Greków. (Neue 
P r: Ztg).

T u r c j a .  —  Piszą z Konstantynopola  pod d. 13 z. m., 
że. ludność grecka  zachowuje się spokojnie, że roboty 
około ufortyfikowanego obozu pod San-Stefano  już się 
zaczęły; podobny obóz rozbity będzie na między-mo- 
rzu około Gallipoli, dla obrony Dardanellów; robo ta- ' 
mi kierował Angielski Jenerał lużenjerji Burgoyne, i 
Francuzki Pułkownik Ardant; pierwszy udał s ię  
w tymże celu do Szum li; zdaje się więc, że wojska an- 
gielsko-francuzkie  zajmą trzy obozy. —  Sułtan posta
nowił podobno udać się wprost do Szum li, bo ludno
ści Chrześcjańskiej w R um elji i B ulgarji, bardzo za
wierzać nie można. W Eski-Zaara  wybucbnęło zabu
rzenie, a żołnierze tureccy  dopuścili się strasznych na
dużyć na kobietach, dziewczynach i dzieciach. P rym a
tów i kajmakanów Chrześcjańskich którzy doń o to 
z skargami przybyli, Omer Basza ukarał; dla tego mie
szkańcy Eski-Zaara  wydali do współwyznawców pro 
klamację daleko zapalczy wszą j l k  odezwa powstańców 
w A rta . —  Przybycie wojsk francuzko-angielskich, 
nie wielką radość budzi w Muzułmanach; czują oui, że 
wojska te nie opuszczą ich kraju bez przeprowadzenia 
ważnych zmiau. Już teraz nie chcą Turcy  sprzedawać 
domósy i gruntów, odpowiadając, że jeżeli tąnżimat 
wejdzie w wykonanie, a Chrześcjanom wolno będzie 
nabywać nieruchomości, to te bardzo w górę pójdą. 
R yza  Basza w imieniu staro-tureckiego  strounictwa 
protestował przeciw związkowi anglo-francuzkiem u  i 
oświadczył, że lepiej było ustąpić Rossji i mieć jednego 
Pana zamiast czterech. T rakta t jednak już został pod
pisany; obejmuje on tylko podobno postanowienia 
wojsk się dotyczące, nie zaś ustąpienia Porty  co do 
Chrześcjan.—  L Sm yrny  donoszą, że w Anatolji wzbu
rzenie wielkie, a fanatyzm M uzułm ański bardzo jest  ̂
rozbudzouy. W Egin-K an  około E ufra tu , M uzułm a
nie chcieli wymordować Armeńczyków; zabarykadowa
li już ich dzieluicę, i tę mieli podpalić, ale rzeź wstrzy
mało przybycie 1,500 ludzi wojska linjowego. — 
Powstanie w Samos, nie powiodło się, spalono tylko 
lazaret; garnizon i obecność brygu fraucuzkiego Miner- 
ve  przywróciły spokojność.—  Naczelny wódz powstań
ców Epiru  i fessa lji,T zavellas, jest suliotem, ma wie
lu stronników i wzmocni bardzo powstanie. Cała pro
wincja Su li  i brzeg południowy Epiru, należą do po 
wstania, które rozciąga się wzdłuż łańcucha Pindu. 
Grivas, zajął część miasta Janina, którego Basza schro
nił się do cytadeli. Pomimo bezprzykładnie srogiej zi
my powstanie robi ciągle postępy, i zbliża się do miasta 
Farsala. Tzavellas w 3 ,000 ludzi, pobił dwa bataljo- 
ny turków  pod Luro, idące na odsiecz Arta; Rangos i 
Strato, pobili albańczyków  Baszy Frassari. Coraz wię
cej miast i wiosek w ich ręce dostaje się. (Gaz: Aug:).

Roziuuuości.—  Hipoppotam  znajdujący się w ogro
dzie Botanicznym w P aryżu, zdechł. —  Bardzo edu
kowane dziecko zapytało m atki:  »Regardez Maman,
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to co plywa c'est gęś?” »Non ma chere enfant, ce 
ptak c'est łabędź.”  __

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Brzozowski W alerjan Oby: z Kamienia nr 370; Frankowski Jul: 

Ob: ^ Sokołowa nr 634; Gajer Lud: Kup: z Łodzi nr 550; Kozane- 
cki Jan Oby: z Zbyczyc nr 584; Lednchowski Józ: Hr. z Polinowa 
nr 1070; Niemierycz Stan: Oby: z Dembego nr 584; Robin Jan Bu
downiczy z Petersburga nr 634; Sobolewski Marceli Oby: z Kro
kowa nr 556; Tiebaud Paulina Kup: zPetersburga nr 634; Tacza
nowski Alfred Ob: z Gub: Podolskiej nr 584; Wojno Asessor Koleg: 
z Grodna nr 625; Zeliski Jan Ob: z Królowej niwy nr 625.

W yjech a li: Berzysławski Alex: Oby: do Dąbrowy; Cowlishan 
Jan Inżen:, i Dementiew W asil Audytor do Kijowa; Eberlin Edw: 
Kup: do Moskwy; Kicka Natalia Hr. do Grodna; Lubincow Jen:-Ma- 
jor doStawropola; Pomorski Maciej Prezes Tryb: do Siedlec; Sa
wicz Apolinary Kapit: dn Kamieńca Podolskiego.

P rzyjechali Koleją ze lazną:  Dobrzański Łukasz Oby: z Kra
kowa nr 1319/20; de Graziani Luigi Hr., i de Rochów Anna Baro
nowa z Wiednia nr 613.

W yjech a li koleją że la zn ą : Brown James Ob: do Londynu; Hell- 
jnicb Józ: handl: do Krakowa; Kuszników Miko: Porucz: do Niemiec; 
Levis Lud: Inżen: do Londynu; Włodek Julja Ob: do Krakowa.

DOSHESIEm.
M E D A L E  srebrne, na pamiątkę CHRZTU, są zawsze do 

nabycia w handlu Karola Mass, przy ulicy Miodowej; —  oraz 
wszelkie napisy na takowych tamże uskuteczniają się.

W  drodze działów na publicznej licytacji w Tryb: 
Cyw: Warszawskim, na d. 14/26 Kwietnia 1854 r., 
o godz: 4cj po południu, sprzedaną zostanie ostate-

_________  cznie NIER U CH O M O ŚĆ' Nro 4 1 4  a b ,  w  W arszawie
położona; składa się z hotelu Gerlacha, i oddzielnej Nieruchomo
ści; obiedwie te Nieruchomości stanowią czworobok graniczący,® 
z frontu od Krak:-Przedm:, z boków dwóch z Saskim Placem, 
z czwartej strony z ulicą Czystą; składa się z Kamienicy fronto
wej ojednem piętrze, oficyn ojednent piętrze, Stajen, Wozowni,

■ Oficyny o parterze i różnych przedmiotów, Gruntu dziedzicznego 
15,274 łokci kwadratowych wynoszącego; Nieruchomość ta  o- 
szacowaną została przez biegłych przysięgłych na rs. 100,489 
kop. 14% , od której licytacja rozpocznie się; wadium wyzna
czone jest rs. 4,500; cały szncHnek należy wypłacić w  ciągu 
dni 20. W arunki przejrzeć można w Wydz: III Trybunału, i u 
Maderskiego Patrona, w W arszawie pod N r545mieszkającego.

W  Dobrach Wieliszew, 21 wiorst od W arszawy, 5 wiorst od|> 
JgJabłonny odległych, jest do Wydzierżawienia przy szosse Pe-gę 
¥tersburgskiem, AU STER JA murowana, z Zajazdem i Nu-® 
[merami.— Także potrzeba dwóch Szynkarzy zamożnych i do-jK 
|b re j konduity. ®

O S O B A  moralna, wyższego ukształcenia, obeznana z admi
nistracją, szuka obowiązku Rządcy, Plenipotenta, Rachmistrza, 
Kassjera, i t. p.; chwilowy nawet obowiązek, jaki-bąć z wdzięcz
nością przyjmie, byleby zaradzić zdołała brakowi kęsa chleba, 
na jakim biednej: jego dziatwie zbywa, która gwiazdkę o cble- 
bie i wodzie odbyła; w razie potrzeby, może mieć kaucję hipote
czną. Ktoby z JJW W . i W W . Panów zapotrzebował takiej oso
by, raczy powziąźć wiadomość w hotelu Drezdeńskim pod Nu
merem 28.

Mam zaszczyt donieść Szan: Publiczności, że otworzyłem 1EA- 
H S iA D  G A I T n O N O M I C /N V  i Ogród spacerowy, pod 
Nr 405 na Pradze, w domu W . Nowickiego, obok Kupca Sko- 
ryny; przytem dostać można wszelkich Napojów, i Potraw  do
brze przyrządzonych, a to za cenę bardzo umiarkowaną.—- A. A.

Jak co rok tak i w r .  b., zaopatrzyłem się w NASIENIA* 
tbiałych cukrowych BURAKÓW prawdziwych Kwedlin-/ 
*burgskicb, oraz KONICZYNY, której sprzedaż odbywać się i 
Jbędzie w większych i mniejszych partjach w składzie C u k ru j 
■ dawniej żelaza pod firmą M. Goldstejn, przy ulicy Nowy-^
^Świat, w domu gdzie Urząd Loterji.

W iadom ość dla chcących D zierżaw  Dóbr ziem skich
Z KANTORU PRZEMYSŁOWO-KOMMISSOWEGO

H< Orłowskiego i Spółki
w  W a rsza w ie  p r z y  u licy  D ług ie j, Hotel Polski.

Kantor ma za obowiązek powiadomić interesowane .Osoby, które 
już raczyły zgłosić się do Kantoru, i te które jeszcze życzą, że obe
cnie posiada znaczną ilość Dóbr powierzonych mu do wydzierżawie
nia; z tych wiele pod korzystnemi warunkami, a co do wysokości 
czynszu dzierżawnego, najmniejsze są od rs. 750 a dochodzą do rs. 
15,000; zaś 3 Dzierżawy nader korzystne, bo przy dosyć nizkim 
czynszu, dzierżawnym, wypuszczone być mogą na lat 12, 22 tó 5 , 
w  ziemi prawie zupełnie pszeffnej, i wszystkie są dosyć znaczne. —  
Kapitał potrzebny jest w przecięciu od 6,000 do 9,000 rs, w  2ch 
pozycjach, łącznic już z inwentarzami.—  Czynsze zaś są wymagal
ne z góry, z niektórych roczny, a z innych 2 ,3  i 4ry roczne. O bliż
szych szczegółach poinformować się można w Kantorze.

W  dobrach Czarnocin, sześć wiorst od Sta-S 
cji Kolei Żelaznej* Baby, jest do sprzedania^ 
każdego czasu W OłiÓ W opasowych* 
sztuk 35.

Z powodu zwinięcia Gospodarstwa przez dotychczasowego Pos- 
sesora dóbr Lesznowolskicb, odbywać się będzie w dniu 24 b. m.,. 
w folwarku Zacisze pod miastem Piascczoem, licytacja r.a IN
W ENTARZ żywy, a mianowicie: Krowy dojne, Owce, Konie 
robocze, Trzodę chlewną, oraz niektóre Sprzęty domowe i go
spodarcze.

HONICZYNE angielskiej, kilka czetwerti, jest do sprze
dania. Wiadomość w hotelu Litewskim, Nro 476c, u Rządcy 
domu.

W dniu 26 Marca (7 Kwietnia) r. b., podpisanemu we wsi Usz- 
czynic pod miastem Piotrkowem zamieszkałemu, skradziono LIST 
ZASTAWNY 2go okresu lit: B, Nro 280,421 na złp. 5,000; w zy
wa przeto każdego w czyimby ręku pomieniony List Zastawny 
mógł się znajdować, aby takowy zwrócił właścicielowi; bowiem 
żadnego użytku z niego mieć nie może, gdyż stosowne zastrzeże
nia poczynione zostały.—  Józef Karczew ski.

Z powodu zamierzonego wyjazdu, w  mieście Gubernjalnem P ło
cku, jest do sprzedania NIERUCHOMOŚĆ pod Nrem 221 
przy ulicy Królewskiej, składająca się z domu murowanego, na 
rs. 500 od ognia ubezpieczonego, stajni nowo wystawionej, placu 
obszernego na skład drzewa urządzonego, Ogrodu owocowego, 
z dwoma piwnicami nowo wystawionemi.—  W  tymże domu jest 
urządzona fabrykacja Octu, która od lat dwóch prowadzi się i od
powiednio procentuje; jakoteż handel drzew.—  Szacunek tej Nie- 
rucbomośui, jest oznaczony na rs. 1350, łącznie z fabryką Octu. 
Przy obrotowym kapitale do handlu drzewa i fabrykacji octu, naj
wyżej rs. 1,000 potrzebnym, można mieć czystego dochodu prze
szło rs. 1,000. Wiadomość na miejscu.

M Ł Y N  deptak na bardzo dużą skalę, nowo-wybudowany,. 
z Mieszkaniem, Stajnią i częścią gruntu, o 3ch gankach, z kamie
ni Szlązkich, przyczem przysposobiony jest Jagielnik także Szlązkir  
z wszelkiemi nowemi porządkami i rekwizytami, jest do w y
dzierżawienia w m. Pułtusku. Dzierżawca dla braku Młynów, 
duże korzyści mieć może. Wiadomość powziąźć można w Pułtu
sku na Poczcie.—  Także są dwa stare olejne OBRAZY, mi
strzowskiego pędzla, do sprzedania. Widzieć je można w Xię- 
garni Zawadzkiego i Węckiego na Krak:-Przedm:, naprzeciw Kar
melitów.

Zawiadamiam nioiejszem, iż mieszkania nie zmieniłem; a listy 
z prowincji frankowane tylko, przyjmuję pod adresem A. E lsner, 
Dentysta, w domu JW . Hr. Andr: Zamoyskiego, przy ulicy Nowy- 
Świat. f t

W  dniu 15/27 Kwietnia 1854 odbędzie się na audyeneji Tryb: 
Cyw: w Lublinie, stanowcza sprzedaż w drodze działów Dóbr 
ziemskich Dzierążui i Zawałowa. Dzierążnia oszacowana jest przez 
przysięgłych biegłych na rs. 41,530 kop. 30 (czyli złp. 276,872), 
a Zawałów na rs. 42,024 kop. 50 (czyli złp. 2S0,163 gr. 10); 
każde Dobra będą sprzedane oddzielnie; wadjum do każdych ozna
czone jest na 3,000 sr. O bliższych warunkach można powziąźć 
wiadomość u Pisarza Trybunału w Lublinie, lub u Patrona U lry- 
cha sprzedaż popierającego, w m. Lublinie mieszkającego.
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■Przechodząc ulicą Elektoralną, Senatorską, Bielańską, Miodo
w ą  i ionemi, zgubiono FOltTMONETHĘ, w której znaj
dow ało się papierami rosśyjs: rs. 12, drobną monetą około kop. 
45, Kluczyk, Bilety wizytowe, oraz inne notatki, Łaskaw y Zna
lazca raczy takową oddać za nagrodą jaką sam oznaczy, pod Nr 
611 przy nliey Bielańskiej, na Isze piętro.

Na Sakiej Kępie, jes t do wydzierżawienia w każdym czasie 
K M J Ę G IIE Ł A 'IA ;  oraz ktoby sobie życzył wstawić B I L -  
U R D  w  miejsca wygodnem i przez Szan: Publiczność m. W ar
szawy łaskawie uozęszczanem; raczy się zgłosić do Właściciel
ki' M ej podpisanej, tamże zamieszkałej.—  Szbikowa.

non murowany, jedno-piętrowy, narożny, W ryn
ku, przy szosę, od Kielc i Krakowa, składający się 
z parteru i piętra, z Stancji 11 tu, Kuchni 2Cb, Piwnic, 
Szynku ukonseusowanego i Stajni obszernej, słowem 

w  dobrym stanie, jest do sprzedania. Życzący nabyć takowego, 
raczy nadesłać swój adres do Właściciela Jacka Górkiewieza, 
utrzymującego restaurację w m. Jędrzejowie.

A C A  A , składająca Się z 5eiu Karczem, z któ
rych dwie Oberże murowane, położone przy szosę Petersburg- 
skiem, na prawym brzegu W isły , 9 w iorst od W arszaw y, w  do
brach Tarcbomin, z doiem 24 Czerwca r. b., są do wydzierża
wienia. Żądający tej dzierżawy, zgłosić się mogą do Kaneella- 
rji administracji dóbr na Folwarku Nowodwory* zaraz za wsią 
Tarchomiu będącym.— W  tychże dobrach są dwie KUŹNIE przy 
szosę powyższem położone, z dniem lszym  Kwietnia do wydzier
żawienia.

I  M A S S A
I  DO ZAPRAWIANIA PODŁÓG i POSADZEK
Cg ulepszona na sposób Angielski,

w ośmiu pięknych kolorach,
W Y R O B U

J. A. K R A U S S E ,
^Sprzedaje Się po cenach stałych w S H Ł A & K I E  G Ł Ó  

fg W R Iłn W  przy ulicy Miodowej N° 484, wprost Rządu Gu-^ 
EJbcrnjalocgo, oraz w Handlach już kilkakrotnie w poprzednich? 
^ogłoszeniach wymienionych; jako też na Prowincji po wszy-f 
Jstkich Miastach Gubcrnjalnych i Powiatowych.

Syndycy tyntczasowi massy upadłości J. Kriigier, wiadomo czy
nią, iź w skutek upoważnienia W. Fukiera Sędziego Tryb: Hand i: 
Komisarza maśsy upadłości J. Kriigiera, oraz uchwały wierzycieli 
w  d. 31 Marca (12 Kwiet:) r. b. zapadłej, sprzedane zostaną przez 
publiczną licytację więcej dającemu, w d. 14/26 Kwietnia i nastę
pnych r. b. w yjąw szy Świąt uroczystych, zawsze o godz: 3 z połu
dnia, w handlu przez tegoż upadłego Kriigiera pod Nr 427 w  W ar
szawie przy ulicy Krakr-Przedm: utrzymywanym, wyroby Żelazne 
i Stalowe, oraz rozmaite przedmioty, w handlu Żelaznym znajdują
ce się.—  F. Schuster. T. Łącki, Patron.

Rsr. 3 nagrody lab więcej, gdy będzie żądano, za zwrot pod 
N r 551, na 2gie piętro od frontu, przy ulicy Długiej, zgubione
go  M tW M ŁA  szenszilowego, dnia 9 b. m. po południu,r w  prze- 
jCźdzle przez ulicę: Miodową, Krako:-Przedm: i Nowy-Swiat.

Całe PIERWSZE PIĘTRO, z lOciu gustownie urządzo- 
fuych Pokoi składające się, z balkonem, z Kuchnią angielską 
Si trzema nmiejszemi Pokojami dla ludzi, z oddzielną Górą,® 
|D rw alnią, dwiema Piwnicami, obszerną Stajnią i W ozowniąit 
Kna kilka pojazdów, do najęcia od Śgo Jana r. b,, w  domulS 

JSNro 1661 przy ulicy Mokotowskiej. Jest również OGRÓD, 
khw którym przechadzka dla użycia ś^jeżego powietrza możeŚ? 
rrbyć dozwolona. Lokal teB obejrzaoy być może każdodzien-zj 
Su ie  pomiędzy godziną 5tą a 7mą po południu. (H

Z powodu zupełnego zwinięcia gospodarstwa folwarcznego w do
brach Dembe Małe, są do wydzierżawienia na lat 20 lufc inniej, 
przeszło lO O  O S A  Mb, a te od szesciu dziesiatin do większych 
przestrzeni podług życzenia.— Tamże są do najęcia różue POMIE

SZKANIA z Ogrodami lub bez takowych; oraz jest do wypuszcze
nia w dzierżawę, obszerna piętrowa murowana Budowla z piwni
cami po gorzelni i browarze pozostała, z apparatem Pistorjusza, 
dzis jeszcze w ruchu będącym, przydatne na jaki zakład fabry
czny, do którego grunt potrzebny, może być dodanym.— W  tychże 
dobrach jest do wydzierżawienia od Śgo Jana,PROPINACJA, skła
dająca się z 3ch Karczem. Odległość granicy dóbr qd rogatek 
Pragskich, 7 w iorst drogi. Wiadomość w miejscu lub w W arsza
wie przy ulicy Elektoralnej Nro 760.

DOBRA, 14 wiorst od Lublina, składające się z 2ch Fol
w arków, ogólna przestrzeń tychże dóbr jest dziesiatyn 1853*/,, 
ziemi ornej dworskiej w glebie pszennej diesiatyn 7082/ j ,  wysiew 
oziminy je s t:  żyta czetwerti 157, pszenicy czctwerti 63, siana 
dobrego zbiera się fur 500 do 600; lasu w dobrym stanie dziesia
tyn 376, pańszczyzny sprzężajaej rocznie dni 5,148, pieszej dni 
3,134; gotowych in trat jest rs. 1,200. Dobra te są do wydzier
żawienia na la t 12, lub sprzedania; a w takim razie może pozo
stać przy gruncie rs. 15,000 za lat 10 do wypłaty. Bliższa w ia
domość u Patrona Czapuczyiiskiego w Lublinie.

Do sprzedania z wolnej ręki, W I E Ś  Strzyże, w Pow: Pułtu
skim, 42 wiorst od W arszawy, 7 od Pułtuska położona; ma ogól
nej rozległości dziesiatin 56, w boru dziesiatin 10, łąk  dziesiatin 
12, pod kolonjami 14, reszta pod rolami, ogrodami, budowlami i 
wodami; Ogród jest owocowy, z Młocarnią, Sieczkarnią, Młynem 
konnym i inoemi porządkami, które na gruncie zostaną. Czy
stego dochodu ma przeszło rsr. 500. Szacunek ustanawia się na 
rsr. 16,500. Bliższa wiadomość na miejscu.

W  dobrach Kraszew o wiorst 21 od W arszawy, za Radzyminem, 
S  # je s t  HROW pachtowych sztok 90, do oddania z dniem 1 Lipca 
— r. b.; W OŁY zaś, KONIE, Trzoda chlewna, Kuffy do okowity, 

Porządki gospodarskie, Skóry owcze z wełną sztuk 250, i by
dlęcych sztuk 30, zaraz do sprzedania. Wiadomość na miejscu 
u Rządcy dóbr Kraszewa.—  Pod Nr 2304 przy ulicy Dzikiej, jest 
do sprzednoia W  O  2? pojedynczy mocno zbudowany, BRYCZKA 
pojedyncza na ressoraeh, i UPRZĄŻ oa jednego konia; oraz SIO
DŁO.

SERR&iTARHA czyli BIIJRRO, jesionowa, w do
brym guście, nówa, jest de sprzedania Za pomierną cenę, przy 
ulicy Krakow: Przedni:, obok Sgo Roeha pod N r 396, po lewej 
ręce na dole, w oficynie, u Stolarza Antoniewskiego.

Do Składu Oleju, potrzebny jest ADRINISTRATOR, 
posiadający kaucję rs. 450; — również MŁODZIENIEC dobrej 
konduity, nieco obeznany z podobnym handlem. Bliższą wiado
mość poWZiąźć można w Xięgarni Błaszkowskiego przy ulicy 
Krak:-Przedm:, w gmachu Szpitala Śgo Rocha przy pałacu Kazi- 
mierowskim.— Tamże jest do sprzedania KOCZ z fordekiem, zda
tny do podróży, lekki, pakowny i mocno zbudowany, za rs. 90.

APTEKA wraz z DOMEM, OGRODEM i Żabudowa-| 
jjoiami Gospodarskiemi, w najlepszym stanie, w mieście moją-S 
|cem  przeszło 3,000 ludności, i przy którem liczne są F a b ry k iJ  
gćzyniąca dochodu rocznie rs. 1,350, jest do sprzedaoia pod ko-2 
jtrzystnemi i dogodoemi warunkami. Wiadomość w Handlu Winll 
ii Korzeni P. Rejcha przy ulicy Granicznej Nr 986.. 8

DZIERŻAWA FOLWARKI' na lat 23 do odstą
pieniu, 21 wiorst od W arszawy, z lewego brzegu W isły ruzle- 
głości dziesiatyn 145 (włók 9), z żywym i martwym inwenta
rzem. Bliższa wiadomość w W arszawie u Właściciela domu Za
jezdnego przy ulicy Podwal Nro 500e.

W mieście Przyrowie w Guber: W arszawskiej, Pcie Wieluń
skim połoźonem, jest każdego czasu do sprzedania lub wydzier
żawienia: 17 dziesiatin dobrego ornego GHM HRTtT, 10 deiesia- 
tyn łąk , tudziez dwa DOMY mieszkalne z Ogrodami i ionemi go
spodarskiemi potrzebami. Wiadomość u miejscowego Proboszcza. • 

KOC2E mało używany, z pakunkami, i TA
RANTAS, z powodu wyjazdu, są do sprzedania 
pod N r 1261 przy ulicy Nowy-Świat, drugi dom 
od ulicy Chmielnej. Wiadomość u Stróża.

Dziś rano ciepła stopni 2. Wczoraj w południe ciepła stopni 11.
Dziś rano wysokość wody na Wiśle  stop 6 cali 4.

W  Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszawa d. 3 (15) Kwietnia 1854 r .—  Cenzor, F . Sobieszctański.


